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ORGAN WK iŁK POL'SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOffllCZE1 
ROK Il (V) _ , PONIEDZIAŁEK 28 MARCA 1949 ROKU Nr 86 (1460) 

Młodzież całego świata 
iednoczy się w walce o pokói 

Potężna iąanitestacja młodzieży łódzkiej na zakończenie 
Tygodnia Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 

Na beczce prochu 

Niebezpieczny „konik" Churchilla, Dullesa, Benna, 
Schumana, de Gasperi'ego 

(Rys, Kukryniksy) ---Rękami polskiego robotnika i polskiego inżyniera 
ko~c~~ w~:~~~~is~~a~~~ w:i~i~~~: ~!:ą~br~ló~~== I fJ~~m~s~:r~~:~~~~~~~ s~~~=: f~~~~ieś~~:;:.~ dla wszystkich „„ ... „u.„r.o"'c"z"'v"s„.t„e ... „w ... o„.d ... o„w„ .. a„n·„i0„„r.Z'ec·1e~o„„.ru·d·aw·;~iowca 
wej Federacji Młodzieży De- go ZMP tow. Janusz Zarzycki. dzająca, że młodzież łódzka sta Po zakończeniu mamfesta- 6 '(6 
mokratycznej - już od wcze- - My, młodzież polska, ma- nie się współtwórcą przedter- cji uformował się olbrzymi Po GDANSI< (PAP) w dniu 27 pracą całego życia zasłużyć na 
snych godzin porannych kro- my już za: sobą o~re:i walki o minoweg_o w~konania . 1:lanu chód który przeciągnął przez bm. odbylo się na stoczni gda1i zaszczytne symb<>lizowanie wy 
czyły przez miasto oddziały WYZW?lerue, -:- mo_wił t.o~. Za Trz~letme~o, z~ mlodZiez w miasto z rozwiniętymi sztan- sklej uroczyste wodowa.nie trze siłko, i niezłomnej woli naszej 
zorganizowanej młodzieży r~yck1 - my.Jestesm~ JOZ wol sweJ codZie!1neJ J?racy i na- darami i transparentami _ ciego rudowęglowca, zbudowa- załogi 1 polskiej klasy robotnl-
łód'lkiej. Szły z orkiestrami 01, lecz to me zwalnia nas z uce budowac będzie fundamen nego w Polsce, s/s „Brygada czej. 
oddziały ZMP-owe, harcer- ob?wiązków, przeci~ie kła: ty ustroju socjalistycznego w ;~~~f~~e~asła po~aj:łe~o~ Makowskie!!:o". Nienagann.ym proiwadzeniem 
stwa, Służby Polsce z fabryk, dZie na nas nowe i me mnieJ Polsce. "' -szkół i wyższych uczeln'1. poważne. My musimy naszą „Młodzież polska - głosi da świecie, ~~ z Podże~aczami Po krótkoir~ _pm~m~wi eniu dy się, wysoką dyscypliną i wy.daj 

Wielka hala sportowa w He wolność umacniać, utrwalać. lej rezolucja - jest całym ser do noweJ WOJDY, w~lki 0 do-; I rek.tora a<lmimst~acyjnego sto- nością pracy służyć bę<fziemy 
Jenowie zgromadziła kilka ty- Nie zapominajmy o tym, że cem po stronie ludów, uciska- brobyt dla wszystkich lu~i i;z~i, _Goszczewskiego, _który 1"!3 wrorem pa1trioty>cznego s.t05u11 
sięcy młodzieży, która wzięła przecież my zastąpimy naszych nych przez imperializm anglo- pr~cy. w Polsce 1 na całym 5":"1 ~tllł dorobek stoczni. gdan- ku do pracy w slużbie wsp61· 
udział w uroczystej akademii ojców l matki przy warszta- amerykański· młodzież łódzka świecie. sk1ej w r. ub przodownik pracy - 1 k' h I d · • · · ' Al k d M k k. I · •I nej sprawy po s ie mas u o-ZMP-owskiej połączonej z tach, w polu, b1ura-0h czy przy stoi w jednym z'Wartym szere- Przemal'Sz 30-1:ysięcznej .rze- e san er. a ow~ 1 z oz~ na . ods 
wręczeniem sztandaru, ufun- katedrach. Takimi jak my bę- gu wraz z demokratyczną mło szy młodzieży łódzkJej ulicami stępujące slubowame: I wych, budując trv:ałe P. . lawy 
dawanego przez łódzki świat dziemy, taką będzie Polska i dzieżą całego św.iata, walczą- miasta trwał około dwóch go- - Slubuj~ w swoim l bryga- gospodarcze Polski Socjaloistycz 
pracy dla Zarządu Miej- dlatego musimy być najlepsi, cą o trwały pokój, walczącą o dzin. dy imieniu ofiarną l wydajną nej". ' 

skiego ZMP w Łodzi. najuczciwsi, najbardziej świa- ------------------------•••------------------------•• Wręczenia sztandaru w imie domi I najofiarniejsi. I właśnie 
niu robotników łódzkich doko przed ZMP-owcami stoi bo­
nał prezydent miasta tow. Eu- jowe zadanie walki, zadanie 
geniusz Stawiński, podkreśla- wychowania nowego człowie­
jąc w krótkim przemówieniu, ka, nowej młodzieży, która go 
że pod tym sztandarem mło- dnie przejmie tradycje bojo­
drleż ZMP-owska kroczyć bę- wników o wolność, która po­
dzie dalej - śladami wielkich trafi zbudować socjalizm w 

- obrońcy pokoju światow!!go 
. jednomyślnie potępiają imperialistyczną propagandę wojenną · 

Intelektualiści 
Zywy udział delegacji polskiej w pracach Konferencji Pokoju w Nowym Jorku 

bcjowników sprawy robotni- Polsce. NOWY JORK (PAP.). W do USA innym delegatom. Sta 
czej, wielkkh bojowników - Walczymy o now.y stosu Carnegie Hall odbywa się se- pledon stwierdził, że cały na­
sprawiedliwoścl spolec-mej - nek do J?~acy, o socjallst.yczną sja plenarna Kongresu Intelek ród angielski protestuje ka.te­
do socjalizmu. moralnosc przy warsiztac1e i w tualistów w Obronie Pokoju. gorycmie pr:zecdwko przygoto-

Po wręczeniu sztandaru od- szkole, o nowl! kulturę naro- W bankiecie otwierającym waniom wojennym i nie ba-
była się część artystyczna, w du, ~partą o swi_adome spo- Konferencję, wzięło udział 2 cząc na reakcyjną i wrogą pro 
której szczególnie wyróżniła łe~zenstw.o, w ktorym nie bę- tysiące osób. Przemówienfa po pagandę antyradziecką, żywi 
J:ię grupa ZMP-owska z d~e ani 1ednego analfabety. witalne wygłosili delegaci za- przyjazne uczucia dla naro-
PZPB Nr 2. Wstrętna nam jest amery- graniczni: prof. Ossowski (Pol dów radzieckich .• 

Po akademii zgromadzeni u- kańska kultura dolara, wstręt ska), Aguirre - poetka kub,'.lń Przedstawiciel Polski, Pf'Of. 
dali się do parku helenowskie- ny nam jest wszelki rasizm, w ska, Jovanovic, Szostak~w1cz Ossows~i. podkreślił wolę rzą­
go, gdzie zbieraly się już 11amie-0i ŻyWO stoją obrazy O· (ZSRR): Stapledon (Wielka du, narodu J. polskich intelek­
oddziały harcerstwa, Słu:liby święcimia i Majdanka i nie do Jłr~1a), Bronek (~ecbosło- tualistów obrony pokoju. 
Po'Isce, szkoły łódzkie i siu- puścimy do odrodzenia się tej wac_Ja). Wszy5-0y :i;nowcy pod- Stwierdził on, że Polacy wie 
chacze wyższych uczelni. zarazy u nas ani na oałym kreslall. pragnieme ~okoju f rzą, iż naród amerykański, po 

Do 30-tysięcznego tłumu świecie. wiarę, ze KonferenCJa w No- dobnie jak inne narody wzdra 
przemóvlił z trybuny prezy- Wra.z z całym światem po- wym Jorku pn:yuyni się do ga się na myśl 0 now~j wo.j-
dent miasta Łodzi, tow. Euge- stępowym walczymy o spra- wzmocnienia frontu pokoju. nie. 
niusz Stawiński, który powi- wledliwość społeczną o ustrój Delegat bryty.isJG. S~pledon Mówca oś·wiadczył, że tra-
tał młodzież w imieniu łódz- soc.ialistyczny! rozpoczął przemowieme, pod- dycje narodu polskiego zwią­
kiej klasy robotniczej, życząc I . Przemówienie ~w. Zarzy~-: kreślając, . że jest on jedynym zane są z Ameryką poprzez 
jej skupienia w swych szer. e- kiego zgromadzem nagrodzili przcd~t3:Wlclele~ E~ropy Za- bliską przyjaźń Jeffersona i 
gach całej postępowej młodzie burzą _oklasków. chodmeJ, pomewaz Departa- Kościuszki. 
ży łódzkiej. Wśród powszechnego entu- ment Stanu zabronił wijazdu Na Konferencji odczytano .::,. ___ .:;.._________________________________ liczne depesze powitalne, m. 

Zwia„zek Samopocy ChlopskieJ· walczy:~ odM~~~a~~~:r: ~0:e: 
Shawa, Martina Andersena -

0 nowe oblicze polskiej wsi N~;~::es;!~~~o~nn~~~pley 
I Z d Gló ZSCH d • d k • podkreślił konieczność zgod-Obrady p enum arzą u wnego prze ZJaz em ra1owym nej współpracy Stanów Zjed-

Obrady ostatiniego plenum I skich" i „wielkim przełomem zbiorowym i wychowawczo - noczonych i Związku Radriec-
Z rz du Głównego Związku w życiu wsi". Ich celem było postępowym. kiego. Dwaj następni mówcy 

a ą . . , usunięcie z władz Związku bo W statucie wyraźnie sfor- - naczelny redaktor .. New 
Samopomocy ChłopskleJ, kto- gaczy wiejskich i spekulan- mułowano stosunek Zwiiązku York Post" - Thackrey oraz 
re odbyły się w Warszawie, po tów, a wprowadzenie do zarzą de> spółdzielni produkcyjnych: b. wiceminister sprawiedliwo­
święcone były szczegółowej a- dów, na wszystkich szcze- Związek Samopomocy ści Rogge wystąpili z żąda­
nalizie prac Zwiaz.ku w osta- blach, chłop~w be:zrolnych, ma Chłopsł:iej opiekuje . się two- niem przygotowania konfe.ren 

. · . - • . . łorolnych 1 sredmorolnych. rzony1m dobrowolnie przez cji między Stalinem a Trn-
tmm okresie oraz omowiemu Dalszym ważnym osiągnię- chłopów spółdzielniami pro-

manem. Obaj ci mówcy pod­
dali ostrej krytyce politykę 
Waszyngtonu, który nie chce 
dopuścić do bezpośrednich ro­
kowań radziecko - amerykań­
skich. 

Mimo 'niezwykle gwałtow­
nej kam;panii radia i prasy 
amerykańskiej przeciwko Kon 
gres<>wi Pokoju, - przemówie 
nia, wygłaszane na Kongresie 
odbijają się szerokim echem 
w Stanach Zjednoczonych. 

siłek pokojowy Polski, która 
tak szybko się odradza na rui­
nach miast swych, - jest go· 
dny podziwu. 

Znakomity pisarz bryty jsld 
Louis Golding, któremu odmó­
wiono wizy wjazdowej do Sta­
nów Zjednoczonych, nadesłał 
list powitalny. W piśmie swym 
Golding wspomina k!lkakrotnie 
osiągnięcia Polski Ludowej I ze 
szczególnym entuzjazmem wyra 
ża się o odbudowie Warszawy. 

Wystąpienie tow. Ćwika 
no aktywie zwiqzkowym w lodzi 

W zwązku z tym grupa dzia 
łaczy reakcyjnych postanowila, 
przy poparciu Departamentu Sta 
nu, zorganizować „Kontrrewolu 
cy jny Kongres" dla zagłuszenia 
echa, jakim Kongres Intelektu-
alistów odbija się na całym W Okręgowej Komisji Zwią 
świecie. zków Zawodowych w Łodzi 
Naczelny redaktor „New York odbyło się zebranie aktywu 

Post" Thackrey zami eścił arty- związkowego, na którym wy­
kuł, w którym określił „konku- głosił przemówienie sekretarz 
rency jną konferencję" jako generalny KCZZ, tow. Ta.­
„ Kongres w Obronie Wojny". deusz Cwik. 

W ramaC'h Kongresu rozpo- Mówca scharakteryzował głó 
częły swe prace poszczególne wne zadania, jakie stoją przed 
Komisje. Przedi&tawioiele ,Pol- polskim ruchem zawodowym 
skl, Paweł Hoflman I prof. Os-
sowski wy·glosili referaty oma- w chwili obecne.i. 
wiające szeroko rozwój prasy, Zadaniem Związków Zaw<>­
radia i filmu oraz szkolnictwa dowych - zakończył tow. 
w Polsce Ludowt!j. Cwik swe pn:emówienle -
Wystąpienia delegatów poi- jest uświadomienie szerokich 

skich zostały przyjęte niezwy- rzesz pracowników o nowych 
kle iyczliwie przez znanego pu· celach gospoda.rezych i o łsto­
blicystę STONE w .,New York cle oswzędnośoi i sposobach, 
Post". Autor zaznaczył, że wy- jakimi się je uzyskuje. 

nowych -zadań i charakteru ciem Związku w czasie kam- dukcyjnymi. 
prac ZSCb w z.wiązku z opra- p~nii wyborczej jest wci~g~ię- Dru~m, ~ardzo ~sto~ym., 
cowanym projektem statutu, cie do pracy 1:tobiet wieJSk!i.ch, el_ementem, Jest okr~sleme o-

. . . do Na tle analizy dotychczaso- golnych form wspolpracy i 
Cały1 kraj bierze udział w akcji oszczędnościowej 

ktor~ przed~ozo~y zost~nie wej pracy ZSCh postanowio- kontroli Związku Samopomo-
zatw1erdzema ZJazdo:vi .Kra- ne zostały nowe zadania cy Chłopskie.i nad działalno­
jowemu ZSCh Termin z.~azdu Związku, co znalazło wyraz w ścią społeczno - gospodarczą 
ustalono na 3, 4 i 5 kwietnia projekcie nowego statutu, któ- Spółdzielni. 
br. ry omówił sekretarz generał- Trzecią bardzo istotną ce-

p alizie prac Związku ny ZSCh - tow. pos. Bodal- chą nowego statutu jei;t prze-
rzy an łóV.: ski. niesienie roll i zadań Związku 

zarówno prezes _za~ądu G . Na wstępie mówca ~precyzo Samopomocy Chłopskiej na 
nego - Ignar'. Ja~ I uczestru- wał rolę spółdzielczości wiej- gromadę. Koło i zarząd gro­
cy obrad, zab 1eraJący głos w skie,f i Związku w życiu wsi. madzki ZSCh stają się ośrod­
dyskusji, omówili nie tylko o- ZSCh winien wyraźnie słu- kiem, kierującym gospodar­
siągnięcia, ale również błędy żyć interesom biednych i śre- czym i kulturalno - oświato­
! niedomagall!ia oraz ich głów- dni?rolnych chłopów, ~ak na wym _życiem gromady. _ 
ne źródła. Szczególnie szeroko odc~l'.lkU g?S~arcz~, Jak na Pr<?Je~t statutu s~a'?'1a :a-

. 1 · 1 num ostatnią kam odcmku osw1atowyom i społecz gadmeme Wz:Jllocn1ema soJu-
zaJę_ o się P e . nym. szu robotniczo - cbłopsldego, 

Załogi fabryczne deklarują masowo przyśpieszenie 
wykonania planów produkcji 

W ARS ZA W A (PAP.). Nie- złotych przedwojennych w ter Iści na ogólną sumę 1.812.420 
przerwanie napływają z cale- minie do dnia 15 listopada rb. złotych. 
go kraju zobowiązania oszczęd Do dnia 20 listopada rb. wy Również pracownicy Za­
nościowe i postanowienia konają plan trzyletni praco- kładów Przemysłowych i in­
przedtenninowego wykonania \vnicy Państwowej Fabryki stytucji szczec ińskich deklaru­
planów produkcyjnych, podej- Firanek, T.Iulu i Koronek, ją ~etki milionów złotych o­
mowane przez: załogi fabrycz- przy jednoczesnym wykona- szczedności 
ne i ma;;owe zgromadzenia niu planu oszczędnościowego 
pracowników biur i urzędów. w wysokości 7.115.00 zł. 

Pracownicy fabryki Pe-Pe- Na zebraniu pracowników 
Ge w Grudziądzu zobowiąza- Zakładów Wytwórczych O­
li się wykonać plan produkcji gniw i Baterii w Poznaniu po 
o wartości ponad 17 milionów stanowiono dokonać oszczędno 

Nowe władze 
Stronnictwa Dem okr a tycznego 

w Łodzi 
pamą wyborczą., podkre~laiąc, Omawiając nowy statut jako warunku wypełnienia h bł d · Przeciwko oodżeqacmm woiennvm te mimo pewnyc ę ow - tow. Bodalski zaznaozyl, że da tych zadań. „„ ... „„ ...... „ ... „ ....... „ ... „„„ ........ „.„u„. 
wybory były ,;wielką szkołą je on przede wszystkim okre- Jako najbliższymi zadania- Demonsłracfe robotników angielskich 
polityczną" dla mas chłop- ślenie klasowego cHarakteru mi ZSCh w dziale produkcji . . . . . . 

W sali Urzędu Wojewódzkie 
go odbył się w dniu wczoraj­
szym zjazd Stronnictwa Demo 
kra tycznego. 

ZSCh: ,.Związek Samopomo- rol~ej, plenum zajęło się rolą U?NDYN ~~AP) . ~z1enn~kl ze wsród maryner z_y Liv~~pooo 
•-1111-1111-1111-1111-~ cy Chłopskiej _ czytamy w zwiazku w akcji „H" i w kam „Da1l~ ~orker donosi, . ze 2. 1 11~ ~r~eprowadza~a j~t zb1orka 

statucie - jest masową bez- panii tegoroczn)'\:h sdewów 3 kwietnia w Glasgow 1 15 in· p;enięzna na wyjazd ich delega-
Uwaga sportowcy! party,iną organizacją, stojącą wiosennych. ny_ch 1r-;1s!a~h . hr~bs!wa Lanca- tow na ~on~res . P_onad to mary 
„,,. ,,, ,,, ,,, ,,,...,.. ,,,,, na gruncie sojuszu robotniczo- Zebrani wyraźnie ustosunko shire, w tej hczb1e w Manche- narze zbierają podpisy pod pety 

ŁKS Wło' kni'arz-len·ia 5·.1 chłopskiego i realizującą za- wali się do oświadczenia Rzą- st~rze. i ,Liverpoolu . odbędą się cję. w której stwierdza się . że 
6 dania demokracji ludowej i du w sprawie stosunku Pań- w1elk1e ·demons.~racj•. prof(~ tu „angilelskie okrę.ty i angielscy 

Patrz str. 4 reprezentującą interesy chło- stwa do Kościoł::i , p0dkreśla-ijące przeciwko paktow·i atlanty marynarze nie będą brali ud zia 
pów mało- i ~redniorolnych". .iąc, że masy chłonskie przy- ckicmu i popierające Kongres lu w wojnie imperialistycznej ________ „______ Nowy statut wysuwa zada- ,ięły to oświadczenie z dużYm Zwolenników Pokoju. przeciwko robctnikom cale(lo 

,_1111-1111-1111-1111-iM nia o charakterze społecznym, I zadowoleniem. Dziennik stwierdza również, świata"w 

Zjazd powitał w imieniu 
PZPR III sekretarz ŁK PZPR 
tow. A. Żebrowski. 

Referat zasadniczy wygłosi­
ła wicemin. Krassowska. 

Na$tepnie wybrano Zarząd 
Komitetu Wojewódzkie.go, 
którego pnewodniczącym zo­
stał mgr. Ochab, a wiceprze­
wodniczącymi prof. Swią,tkow 
ski i prof. Jackiewicz. 



I Tow. Karol Swierczewski - generał „Walter„ I wi~;:;;:ś~k, o ż,_yciu i śmierci 
,.,__ __ P_a_t-ri_o_t_a,-1-. n-t-er_n_a_c-jo_n_a_l_is·t-a_i_b..;.o_h_a_t_er_n_a-ro_d_o_w_y_-0: Karol a \Yalt era - s wie r cze wskie 10 

Dwa lata mi,ja od chwili, kle hiszpańskim robotnikom l ter do towarzyszy walid z bry haterem narodoW)"m ·- eod­
dy skrytobójcza kula ukra iń- chłopom. gady lm. Dąbrowskiego w nym kontynuatorem D90pięk-
skich faszystów wyrwała Pol- „C~tcę być wszędzie tam - Hiszpanii. niejszych tradycji. walki ludu 
sce Ludowej jednego z najle- mówił - gdzie walka toozy polskiego o wolność, aprawle-
pszych jej synów, nieugię o ~ię o woln<>§ć, bo wallca o wo1 BOHATER NARODOWY dllwość i socjalizm. 
~k>wnika o wyzwolenie a- no!< ć każdego kraju jest walką Polskim siłom zbrojnym w Po 1.akończeniu wojny tow. 
ey roootniczej, członka KC o wolno.~ć mego narodu". Oto ZSRR, które u boku Armii gen. Waltel' r. tą samą ener­
PPR, tow. gen. Karola Swier- treść jego patriotyzmu, patrio Czerwonej odniosły wspanla- gią i tym samym zapałem 
czewskiego. tyzmu proletariackiego, głębo- łe zwycięstwo nad faszyzmem, przystąpił do odbudowy mi-

Dnia 28 marca 1947 r . poległ ko i nierozerwalnie powiąza- i wyzwoliły Polskę, oddaje tow. szczonego państwa, do utrwa­
na posterunku bohaterski bo- nego z duchem internacjona- Swierczewski całą swą wiedzę lenia władzy rf!WOlucyjnych 
jownik wolności, postępu i de lizmu. wojskową, nabytą w socjalt- mas ludowych z klas" robotni 
mokracji, polt>gł Człowiek, któ Gen. Walter staje się szyb- stycznym państwie radz:.iP.C- CZlł na czele. Organizuje DOW 
ry był wzorem patrioty, ko- ko jednym z najlepszych or- kim, w walce z faszyzmem w Poznań, ~aje generalnym 1n 
munisty i internacjonalisty. ganizatorów brygad rniędzyna Hiszpanii i z najeźdźcą bitle- spektorem osadnictwa wojslto 
Poległ jak ±ył - w walce z rodowych. Po zorganizowaniu rowskim, cały swój entuzjazm wego, tworząc pod5tawy maso 
faszyzmem, w walce o nową, 35-ej dywizji międzynarodo- 1 energię. wego osadnictwa na Zlem:lach 
ludową Polskę. wej, w skład której wchodzi Jest jednym a twórców Woj Odzysk1111ych. W lutym 1946 r. 

Tow. Swierczev-'Ski - war- m. fa. brygada im. gen. Jaro- ska Polskiego w Zw. Radz!ec- powołany został na stanow1-
szawski metalowiec, którego gława [)ąbrowskiego, broni do kim. Po wyzwoleniu Lubel- sko II wicernirustra Obrony 
szlak życiowy wypełniła wal- stępu do Madrytu, aby wsła- szczyzny organizuje 11-gą Ar- Narodow«j. 
ka przeszedł do historii Polski wić się następnie t:dobyclem mię Wojska Polsk!eco. Ona to I kiedy w tI'01Ce o ber.pie­
t świata. twierdzy Belechite. pod jego bohaterskim dowód.z czef:lstwo, o 8PQkój polskich 

Ale i tu, w Hiszpanii, w twem forsuje Odrę 1 Nysę Łu- wsi 1 m!Mt jechał dwa lata 
_ Rm~g~~g~ISTA piersi :tołnlerza Rewolucji Pa- życkl\. zajmuje Budziszyn, po- temu drogą Sanok-BaligrM, 

źd.ziernikowej i dowódcy bry- w11trzymuje niemieckie siły, padł skil'ytobójcry strzał, który 
W proletariackiej rodzinie gad międzynarodowych, biło idące na odstecz Berlinowi, wY zabrał nam wielkiego bojown1 

robotnika fabryk! Gwoździew serce Polaka. „Najszczersze zwala Łubce. osłania pochód ka sprawy robotniczej, wieT­
sk!ego w Warszawie, urodził pozdrowienia i podziękowania wojsk marszałka Żukowa na nego syna narodu pol!kiego. 
się w 1897 r. tow. Karol Swier Polaka swoim ziomkom 1 ży- Berlin, wreszcie wYZWala Tow. Walter zginął. Ale !yc1e 
czewski. Ciężkie było dzieciń- czenia, by sztandar polskiej zachodni~ Czechosłowację, do- jego będzie przykłade-n dla 
atwo tego wielkiego póź_niej brygady im. Dąbrowskiego po chodząc pod Pn«ę cseską z Jed milionów Polaków, jak ko­
toł?ierza re":"ol':1CJomsty. wiewał dumniej i jak najwy- neJ strony, a s drugiej pod chać ojczyznę 1 ludzi. pracy na 
Juz od 9-go roku zyc1a pr.aco- żej wśród sztMidarów brygad Drezno. całym świecie. Jak walczy~ ll 
wał na własne utrz!manie, z armii republikańskiej, by wi-, Dając wszędtie ·wzór oeobi- reakcją 1 pod!egaC7.8l'nf. wojen 
początku jako termmator w dziany był pr:zede wszystkim stego bohaterstwa, osobistej nymi, o szczęśde dla własnego 
fabryce Armatur, a potem ja- przez tych, którzy nas tu przy odwagi i ofiarnośd, okrył się narodu, o postęp 1 pokój dla 
ko tokarz metalowy u Gerla- słali _ przez polski lud pra-1 Walter _ Swierczews.ki nie- ca~ej pracującej ludzkości. 
cha. cujący" - tak pisal gen. Wal- śmiertelną chwałą, stał al.ę Bo Bronisław Tro6fdd 
Wyniósłszy świadomość kla · 

~:.s~1D~E~~1~~~~l Uchwały Plenum Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy I 

niem własnego życia. Fabryka w dniu wczorajgzym nastą- szego czasu prajawy antyiu- j,cych, ~~e7 at~ w ros­
Gerlach, znany bastion rewolu piło zamknięcie dwudniowej do?rej t antynarodowej d:i;ła- budowie llkóji IOC1ałnej, bu­
cyjnego l'\lChu robotniczego w narady l'OU!zerzonego Plenum łalnośd reakcyjnej części kle- downictwa neezkanlowt'!IO, 
Warszawił; styka go z SDKP Zarządu Głównego Związku ru. Z niepokojem 4ledzl.liśmy, wczuów i t. p. l w ten spo-
1 L, której Z<?Staje członkiem. Włókniarzy, w którym udział jak pewne powiązania lstnie- sób podniee:ie 1Jłę 1 potęgę go­
Oroga, na ktorą wkracza, dro wzięli wszyscy członkov.rle Za jące między podziemiem a nie spodar<:Zlł Polski Lud<>wej. 
ga walki klasy robotniczej z rządu Głównego, członkowie którymi przedstawicielami kle Włó1mlarze npoczątkowałi 
wyzyskiem kapitalistycznym o Komisji Rewizyjne'j, oraz prze ru nie rrostały w apogób bez- współzawodnictwo na odcln­
Bprawiedliwość społeczną, o wodniczący i sekretarze od- względny i stano-wtty przez ku kulturalno - ~towym. 
socjalizm, o niepodległość na- działów. hierarchię kościelną potęplo- DalSZfł rozbud0W14 łwietlic ro­
ł'odową i wolność - staje się Na zakończenie obrad u- ne. Aprobujemy w pełni stano botnlczych, Ukwidacj'ł analfa• 
drogą jego całego życia. chwalono dwie rezolucje. któ- wisko Rządu w sprawie ko- betyzmu wśród robotników 1 

robotnika i generała 
Frapenty 

Nie poemat, opowłdt prawie, 
nie potrzeba jej l'Ureoll. 
On sli; urodził w Warszawłe, 
ayn robociarza z Woli. 

Wł~c opowfeśt b~e roboclarsb 
I zacznie si~ w owyeh latach, 
fdy łwlstała nahłjka c.arska 
po ulicach I w kazamata eh. 

• * • 
Wal "9 front. Wał! lit b'CI& 
To Sledemnuty rok 
Czerwona łuna ze wuecb .tl'oa 
rozjaśnia eankł mrok. 

Juł • ,.Anrory" wyat.rzał ..... 
odegrzmW pokolemom 
na cał4 Ros.Ił, cały 'włah 
Zwycl~stwot Wołnośtl LENIN! 

• * • 
Mt~ w.zyne _...., 
wtelojC1ZYczna rromado. 
ty włunyml kośćmi 1ra• w UM 
buntownicza Cztemuł& Bry1ad9. 
Kt6ł cit prowadził do Iławy, 
kto clowodd tw4 lulbk4 mlaanJ 
Mełałowlec, robodan 1 Warszawy, 
Generał Walter, Zlll8S p. • * • ' 
Drort won ni• protłe 
I ulak niejeden z:dnd2ł. 
Stan4I nlemleckt „Dranf •dl Osłe ... 
w StalnrrlAfzl•. 
w w.„ a.tkntlJ ......, aiotat 
I nowa ~a • pewem 
fala .talowa s nad Woltrł 
n.ad Szprew,. 

.lak Ach•ea. n....., IWectłem. 
~kil pne4 niczym ale .... 
włedzje Ann't „ •W. llt.mleclłl9 
• Dresna. 
Jut włoena. Cztenbł..ty Pt.ą. 
Do Berlina droga Jał wolna. 
Zastygły trupy, zastygły front, 
I wojna. 

• * • 
Slot\ce wschodzi nad zburzone mfa.9łll, 
zbołe numł na zrytych polach­
Robotnikowi - chleb I warutllt. 
chłopu - zagiroda I rola. 
Otw6rzmy pleni radości, r •• ro 

W 1915 r. został z fabryką rych wskazania stanow.!ą wy- nieczności unormowania do- ofywieniem całokształtu dzła­
Gerlacha ewakuowany do Ro- tyczne dalszej pracy aktywu ~unków między Kościołem a łalnośd artystyczne,, kultu­
•ji, gdzie zastaje go Rewolu- związkowego na obecnym eta- Państwem. Swoboda wiary, ralnej 1 oświat.owej robotnl-
cja. Młody tow. Swierczewskl pie: która jest w Polsce w pełni re czych kh1bów ł łwletlie wł6-

w aems si~ :r.mleśdt nie mołea 
Odra I Nysa! Bałtyk naośdełl 
Wtgłełt żelazo! Zbołet 

• ·'f' 

widząc w Rewolucji Listopa- spekt.owana nte m<>te być rćw kn!arze dadui wyru 1wwj n-
dowej nową, lepszą przy- WŁOKNIARZE WYTĘŻONĄ noznaczna z nadu.!ywanlem doścl z rosnącej pot~ 1 ma­
BZłość dla ludu pracującego, PRACĄ ODPOWIEDZĄ NA ambony w celu ńania wro- czenia ruchu zawodowego w 
staje natychmiast po jej .stro- HISTERIĘ WOJENNĄ giej wobec Państwa Ludowe- Polsce. 
nie. Wstępuje do Czerwonej Wysiłki podżegaczy wojen- go i polskiej klasy robotnłczeJ Włókniarze u~ 1 Maja 
Gwardii a następnie do Ar- ny~h zmierzające do rozpęta- - propagandy. Domagamy 1ię - dz:leń walki klasy robotni­
mii Czerwonej. w. nieustraszo nia nowej wojny napotykają od kleru potwierdzenia jego c:zej całego łwia'ta 1 K011gre1 
nych bojach z Niemcami. na na twardy opór milionowych lojalności w stosunku do na- Związków Zawodowych - C1!.Y 
Ukrainie, z kontrrewolucyJny- mas pracujących na świecie. ~zego Państwa Ludowego I nem,· który wyra±ać 1lę bę­
mi bandami, z robotnika - re- w imieniu trzystutysięcznej Jak najszybszego unormowa- cizie zwlęlt'Szeniem wysiłków 
wolucjonisty r~~ się . żoł- masy włókniarzy polskich wi.:. nla stosunków między Kościo- produkcyjnych, W%tnoi.onym 
nierz - revroluc3omsta pierw- tamy z uznaniem zwołany do łem a Państwem na podsta- ruchem współzawodnictwa 
szej na ~wiecie socjalistycznej Paryża Kongres Pokoju, który wie deklaracji rządowej. pracy 1 powatnymi ilo~ciami 
RewolucJi stanie się niewątpliwie potęł:- zaoszczędzonego czasu, mrow 

Po zwycię.:ikiej wojnie do- ną demonstracją woli utrzyma RBALIZOWAO B"ĘDZIEMY ców 1 maszyn, . 
mowej tow. $11.rierczewski ~- nia pokoju światowego. PLANOWY SYSTEM OSZ~ 
zostaje w wojsku, kształci się Na histerię wojenną pana~- DZ.ANIA KOHOJUm zw. ZAWODO-
t kończy Akademię Wojskową c~ w obmJle lmperlalłstya- Wł łU 114 eałkowicie WYCR - MANIFESTACJĄ 
im. Frunze. W cia~u .całego te- nym poL'lka klasa robotnicza do ~~ 1111' wielkiej Narady POLSKIEGO RUCHU ZAWO-
go okresu tow .. Sw1erczewski odpow:l~d.a wmnłl'1on1' t twK- Oszczędnościowej odbytej w DOWEGO 
utrzymuje bliski i serdeczny dą e<Mkiemtą prac!\, której wy Warszawie w dniach 20 1 21 Kon~ Związków Zewodo-
kontakt z Polską, z jej klasą nikłem jest odbudowująca się marca br. w oparciu o wska- eh w Polsce stanie 8'l 
robotniczą, z której wyrósł, z gruzów Warszawa. rozbudo- i t będzi konsekwen wy ~ po­
chocla:t kapitalistyczno - sana wa przemysłu ł systematyczna :i~ a tt~le rea~wać w co- tętn" manilestacj, 1 pmeglfł­
cyjne rządy w Polsce un!emoż poprawa I normalbMlja wa- ' 

1 dem osiągnięć ipols.ldego ntchu 
liwiły mu powrót do kraju. runl{6w życia mu pra.euJ1'- stdzlenneil ~~Y IP, anowy -~- zawodowego. Kongres Zwł'łz-

" em os~:za:n,1a, wyr_..- k6w iwocl h bantzłej 
..,ZA WASZĄ I NASZĄ WOL- cych. jący lię w mbow.iązand.ach z.. owye ' 

NOSC" na rok 19łt 80~ powyteJ ntł dołychmu uspra.wn!, aa.k· 
Kiedy r~ublika hiszpańska SOLIDARYZUJEMY S~ ZE '1 młlłard6w złotych. Po- tywnf d7Aała.łnlk46 wszystkidh 

~tała zagrożona powstaniem STANOWISKIEM RZĄDU I prze-z współzawodnictwo indy ocnłw organhaeyJnych ł .,,.,. 
faszystowskim w 1936 r. tow. WOBEC KOSCIOŁA KATO-I w.:ldualne, zespołowe i międeyza tyc2y masom zwfazkt1wvm 
Swierczewskl, gen. „Walter", LICKIEGO kładowe prz.ekroczony :rosta- '1r0?-'f> t'lo socjalizmu, do budo­
C')ddaje cały swój zapał i wie- „Klasa robotnicza z nlepo- 1 nie plan oniczędnoścł, który I wY Polski spra,włedllwc*i spo I 
dz~ hiszpańskiemu ludowi, kojem śledziła ju± od dłuż- pomnoży dobrobyt mas pra::u- łecmeJ I dobrobytu. 
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Daleko od Moskwy 
I ' 

r ..._ Motecie mnie zwymyśla! - to jest wasze prawo! 
- machnął ręką Rogow. - Sam wiem, że na moim pun­
kcie źle się dzieje. Nawaliłem masę zbytecznych rur! 
:Wybudowałem składy, nie opierając się na „kapitalnym 
plan;e"I W barakach dla pracowników jest nieprzytul­
nie! Żyję dzisiejszym dniem i nie mam upodobanią do 
S'lanu, nie wiem co będę robił za miesiąc. Czy słuszne? 
~ut 'Batmanow dał mi burę za to, a teraz wy to może­•-e wiczynfćl 
~~enew gładził swe rudawe, faliste włosy i z nie­

bd'"-'oleniem słuchał słów naczelnika, starając się po­
~:mać spojrzeniem jego wymowę. 
~- ~ w to wszystko, Aleksandrze Iwanowiczu? - po­

.-Iedział mu wreszcie. 
Beridze, który siedział obok stołu, podniósł się. 

r - Wszczęliście, Rogow, niepotrzebną rozmowę. Je­
lteście w gorącej wodzie kąpani - a i ja nie gorszy -
:wszak jestem kaukaskim człowiekiem. Więc prawdo­
t,?d'obnie nagadamy sobie wzajemnie masę głupstw. 
Chodźmy, Aleksy Mikołajewicz~do' Chodżera. Niec:haj 
irosoodarz troche ochłonie. 

Zblł:!yU się do drzwi. Ale:My u.dał się w~lad n nimi. 
Rogow błyskawicznie znalazł S'lę przed drzwiami i za­
grodził im drog41- -

- Obrazłn mnie atrasz!iwie, jem odejdzf.en., Jeny 
Dawydowiezuł Nle puszczę deble. Lepiej jut zwymyślaj 
mnie albo uderz." 

Berldze uwatnie mu lf.ę pnyJr.aal. 
- Więc dobrze, ale umawiamy się, Rogow, le pogo­

dzisz się z tym, li nie przyjechaliśmy do deble w go­
ścinę, ale że jesteśmy przedstawicielami zarządu. Wtedy 
obejdzie się bez rękoczynów„. Bo kto wie, możesz je­
szcze uderzyć!.... 
Inżynierowie powrócili do stołu. Rogow usiadł na 

swoim miejscu. 
Nie chcąc go urazi~ Aleksy i Beridze cicho rozma­

wiali ze sobą. Rogow obserwował ich przez chwilę 
i wyszedł razem z Kotienewym. 

Za cienką ścianą rozległ się jego lekko zachrypnięty 
głos. 

- Prosić tu felczera! I niechaj przyniosą obiad dla 
przedstawicieli zarządu. 

- Po co wołać felczera? Może walerianowe krople 
będziemy przyjmować na uspokojenie nerwów? - ro­
ześmiał sią Aleksy. 
Inżynierowie słyszeli wszystko, o czym rozmawiano 

w SlłSiednim pok~ju. 

Zuchwale 1 nikt dawna Waruawa 
nowym juł błyska lrSztałtem. 
Armia na straty granic I prawa, 
w Armft - feneral Walter. 

Jeszc.r.e po lasach klucz• łanykl, 
r~ce Ich kainowe. 
Armła jest z ludu, ona oczyłd 
ziemie Polski Ludowej. 

Generał, PfldUJ nłł ływe wew., 
czujny, sprawny I śmiały, 
dzisłaj nad Sanem, tak jak nad Ebro, 
codziet\ lustruje oddziały. 

I Sam pny kierowcy. Dwa aa4a przoctea. 
poszły, łnede iostalo. 
Stopi To zaudzka pod Baftgrodem, 
Wkoło łoskot wystrzałów. 

• *' • 
Me • kddym AplewaJt pleśrl, 
leci. to lmłt opiewa\! b~d„ 
ono potrafi sit wmleśt 
ponad hllłorł~ legend4. 

Niech pomnikiem .mu b~e Armia 
I najwyłszy kmnln przemysłu, 
pleśń niech podejmie metalowa tokamłA 
I fale płyn11ce Wlsł4. 

Posłuchajcie, robotnicy, łołnterze, 
co szumlł wiślane fale 
o Karolu Swłerczewskłm-Wałterze, 
robotnlk·u I ·renerale. 

• 

- Po co. Alek!andrze Iwmowiczu, charakter swój 
uzewnętrznia~? - pytał Kotlenew. 

- Za maszyny oberwałeś to, co eł się na.lełało. My 
zał na zebraniu partyjnym jeszeze od liebłe cM doda­
my. 

- Zostaw, Kotienew! I bez cłebłe markotnie Jl!lt u 
duszy! - krzyknął Rogow. 
Głosy zmieszały się, potym m6w m6wił &gow. 
- Poliszczuku, jutro z mechanikiem zrobisz dokład­

ny przegląd tych maszyn, a ja sam je przyjm-: i odwio­
zę na siódmy punkt. 

- Nie zdążymy, Aleltsandrze Iwanowiczu! Wazystkie 
maszyny są w rozjazdach. Niektóre znajdują się na 
innym końcu i dopiero jutro wrócą, - odpowiedział Po­
liszczuk. 

- Nic strasznego nie zajdzie, jeśli pobęd1t u nM je­
szcze dwa dni 

Rogow zaklął: 
- Ja ci dam, jeszcze dwa dni! Niechaj llędą przeklę­

te te maszyny. Już mnie przez nie napoili miodem. 
Uczynisz tak, jak ci powiedziałem. I j~zcze coś wsey­
stkich szoferów, którzy wrócą przed nocą na baz-: -
sprowadzisz do mnie. 

Beridze krzyknął: 
- Aleksandrze Iwanowiczu! His~rla z maszynami jest 

nam znana, niepotrzebnie mówicie szeptem! I~ na swo-
je ~iejsce 1 wydawaj i:ozkazy na ,lłoial_ - · 



G t OS PABIAN Il! 

Kronika Pabianic W dostatku żyją chłopi - kołchoźnicy 
Rozmowa z eh/opami z województwa łódzkiego - uczestnikami wycieczki no Ukrainę 

- Opowiedzcie nam tyl- zaledwie 6 domków. Dziś I prosięta, lecz i krowa i ptac 1 wynikami współzawodnic- kówna z wydziału kobiece-
ko prawdę po powrocie - wszystkie te rodzi.ny mają two, licznie krążące po po- twa przy hodowli krów, go SL i Stanisława Walan­
szczerą prawrł- '·'- tam lu- już mieszkania. Wprawdzie dwórku. W izbie znać było przy utrzymywaniu wysokie kowa i inne. 
dzie żyją„. i jak też to jest na r- · nie~·~·,t wielkie - dobrobyt. Gospodyni Qie go stanu mleczności. I wi- W rodzinnej wsi Józefy 
z tymi kołchozami... po pokoju z kufrnia. Plany chciała wypuścić gościa bez dział, jak to o zwycięstwo Dziurowej już w sierpniu 

W ten sposób zwracali się rozbudowy przewidują jed- poczęstunku. Znalazło się we współzawodnictwie ubie oowstał projekt przejścia na 
chłopi ze Skotnik do Jana n~k powię~~ze~i" tych ,do~ wino i r~żne, ~makołyki. • ga~ się k'.łżdy k?ł~h?żnik, ~półdzielczy system gospo­
Wnuka - wiejskiego nau- kow do 5 izb i to - w c1ą - Taki . gosc. Sz~~a, ze ka~da doJarka, sw1ma~a, ciarki. Toteż ze szczególnym 
czyciela, który . ·Ji~ } się gu najbliższych paru lat. Po w domu me ma dz1ec1. By- ka~dy traktorzysta. Zwyctęz zainteresowaniem badała te 
na drugą z kv~-• wycieczkę wojnie pozostałn kołchoźni- łyby się nim nacieszyły - cy ci zostali ogólnie szano- raz życie kobiet w kołcho-

XOMU WINSZUJEMY ?hłopów polskich na Ukra- kom 7 krów i 2 ko.~·~. D7'3 biadała g_osp?dyni. - _Cho- wanymi bohaterami pracy. Izach Ukrainy. I widziała, 
p · dz mę. I tej prawdy oczekiwa- gospodarstwo wspólne po- dzą w mieście do szkol. Co przyczyniło się do tak jak to k~choźnice na :Jkra-

ome iałet94~~ 28 marca li we wszystkich wsiach i większyło się do 360 krów Utrzymanie dzieci w szko wysokich osiągnięć w rol- inie wyróżniają się. zdoby-
Dziś: Jana osiedlach towarzysze tych, i 70 koni. łach nic nie kosztuje kol- nictwie, hodowli, sadownic- wają odznaczenia. Jak współ 

którzy mogli wziąć udział w - A przecież każda ro- choźnicę. Zarobków wystar twie? zawodniczą między sobą w 
W AtNIEJSZE TELEFONY 

Btrai Pożarna - O 
Xomisa.riat M. O. - 63 
Zarsłd .Miejski - 66 

tej w:vorawie. dzina ma prócz tego własną cza na dostatnie utrzymanie. Szeroko o tym opowiada pracy. Zajmują wysokie sta 
- Wiecie, ja też przede krowę - uzupełnia Krysty- W tym roku uzyskała po- Piotr Swietlik - dyrektor nowiska - a mimo to pozo­

wszy:;tkim chciałam wie- na Wielochowa. nadto premię za wydajną liceum rolniczego. Praca w stają nadal w swojej wsi, 
dzieć, jak jest naprawdę„.. Wielochowa lubi chadza~ pracę. kołchozie jest ściśle związa przy dawnej pracy jak to 
Czy tak, jak o tym piszą w własnymi drogami. Odłączy - A ja pragnąłem zapoz- na z nauką. Kołch~źnicy ~ zrobiła Maria Chwastowa, 
gazetach„. Bo to Judzie t::i.k ła się więc od wycieczki nać się z pracą kołchoźnika poznają się z doświadczenia delegat do Rady Najwyż­
różnie o tym gadali - zwie i udała się ra wędrówkę po - mówi Franciszek Klima mi i wynikami badań uczo szej Ukrainy. Maria Chwa­
rza sie Kr,.~h"1-" •. · 'ocho- rozległej wsi. Zajrzała du - właściciel 1 5 ha gruntu nych i stosują je w życiu. stowa jest przodownicą w 

P. O. X. - 112 
Pogotowie U. 8. - 35 
J>worzeo KoleJoWY - 91 

g 1 N A wa - jtospodvni z Pławna małego oddalonego domku. omego który dtarał się po- Stąd wysoka mleczność hodowli buraka cukrowego. 
Kino „Polonia" wyświetla koło Radomska od blisko W izbie niP. było nikogo. znać tę pracę wszechstron- krów. Stąd niespotykana ni W ubiegłym roku zaliczono 

film proąu~cji. ~~gielski~) rokn niastujaca stanowisko Gospodyni - jak się oka- nie. Zaglądał do obór i sta- g~zie indziej wydajność zie jej 492 pracodni, co przynio 
.Pt. „Niecierphwosc serca · wójta w swojei ~minie. 1ło, wdowa po poległym na jen, do starannie utrzymy· mi. I stąd owe słynne owo sło pokaźne zarobki. Potra-

~ilm dozwolony dla młodzie _ Ta prawda przeszła wojnie - właśnie karmiła wanych maszyn na stacjach cowe. sady, prowadzon~ o: fiła w ciągu jednego tylko 
zy od lat 18. . wszystkie oczekiwania. Za- prosięta. traktorowych. Słuchał z po· sta~10 we~ług wskazan M~ dnia wyrobić 15 pracodni, 

Kino „Robotnik" wyświe- imponował przede wszyst- - Czy to wasze własne? dziwem o kołchoźnicy Mo- c~urma, ktorego portr~t. wi co oczywiście zwiększyło w 
tla film produkcji angiel- kim rozmach odbudowy. W - zapytała obcesowo Wie- roz, która napisała książkę si. na honoro~y1:1 m~e3scu tym dniu jei zarobek piętna 
skiej pt. Paganini. Film do kołchozie im. Stalina na 860 lochowa. o tym, jak należy karmić m~m.al w kazde1 chacie kol stokrotnie. 
zwolony dla młodzieży. rodzin pozostało po wojnie Okazało się, że nie tylko rogaciznę. Interesował się chozm~a. . . o wydajnej pracy kobiet 

------------------------- G?dz~en naJwyzszeg~ ~z- świadczy chociażby to, że 

J a k O S Z C Z ę d Z a J. ą s a m o r z" ą d o w cy '· ~:n~~odz~~ ~~~~ce:· l~~~fe :e:i~~~s~1:~ reri~~ho~: 
pracy. 43 premiowanych kołchoźni 

- W młodych latach sam ków 41 premii zdobyły ko-

f • d • J k• h •k, byłem pastuchem i wiem biety. Kon erenc1a przy u zta e wszyst IC pracowni ow dobrze,.jak to !ra~tow~no A warunki życia codzien-

b 1 . f 11 . . d . . wyrobnika - mowił Piotr nego? 
Wielka sala teatn'a1na świetli plan, każdy ruch mu.si yć s <O I Na za•kończenie S1Wego re e· 

1 
eca1ącego mię zy innymi sz.a- Swietlik. _ A w Kijowie · 

cy PZPB przy ul. Traugutta 4 ordynQWany. Trzeba 1aw1rócić ratu ob. wiceprezydent prosi o 

1 

nować i cenić talenty ludzk1.e, dojarka zasiada na posiedze- Maszyny uwolniły kobietę 
zapełnił'11 się samorządowcami. baczną uwagę na punktualność, zapoczątkowanie przez WISZyst- których należy szukać . wśdro~ niach obok ministra rolnic· od ciężkiej pracy. Pozwoliły 

Na konferencję, zwołaną gdyi kaida stracona minuta kich oszczędzania, które w ro- zwykłych pracowni<ków t ahc twa na zajęciP. się domem. Na 
przez prezydium Zarządu Miej pracy w sumie daje miliony. k<U bieżącym winno przynleść' im możność wykazania swyc ·· k t ł i 
k b l 90 I t t.,,... ' t · ' bk 15 ·1· · ł · · t ' · D 1 · · Kołchozy maJ·ą własne sta pracę samo sz a cen ową. 

SI iego przy yo proc. wszy- n eresan uw za1a w1ac szy. o, m1 10now z. um1eJę nosc1. a s1 mowcy Na udział · · k lt 1 stkich pracowników wydziałów, sprawnie I dokładnie, a nie po· W dyskusji przedstawiciel 'W\Stkazywali sposoby realizowa- cje maszyn, zaopatrzone w w zyciu . u ur~ 
zakładów i przedsiębiorstw łowicznie. Dążyć do tego, by PZPR tcw. Rącz1ka pcx;lkreśla nia oszczędności, zaś przewod- części wymienne. Mają na ~ym. Nawet 80-le~~ kobie 
miejs.kich. interesant nie potrzebował w wiei-kie znaczenie oszczędności niczący Związku Zawodowego miejscu mechaników, zoote- '.f ~ zdrowe gdyz me p~ze 

Obrady rozpOC'Zela tow. pre- I jednej sprawie przychodzić kil· dla powstającego z gruzów na Samorządowców tow. LysZ'kow chników instruktorów rolni ciązone. pracą ponad siły 
zydent Sulejowa, "1ctóra po po. ka razy. Marnotrawstwu nale-\szego Państwa. Mówca zapo- ski zapowiedział dokształcanie czych i 'ogrodniczych. Punk - nalezą do chórów, kółek 
witaniu obecnych wyjaśniła cel ży wypowiedzieć bezwzględną z'.'1ał zebranrc~ z pr~emówie- 1 pracown1'ków s~orządowych tów sanitarnych i szpitali- teatralnych. 
konferencji. Konferencje takie walkt. mem tow. mimstra Mmca, za- przez Zarząd Związku. ków, jakie się spotyka w Wszystkie zaś są całko-

ze wszystkimi pracownikami każdym kołchozie, mogło by wicie zrównane z mAŻC""''"""a 
miejskimi odbywać się będą w b d p • t • R d z • k ' z d h " ~;r~„ 
stale raz w mi~iącu. Sprawo- y ory o ow1a OWBJ a y wiąz ow awo owyc niejedno miasto w Polsce mi i w pracy i w upraw-
zdawczość, samokontrola, pia- pozazdrościć. Gospodynie z nieniach p j 
nowanie - oto cel tych kon- z b . d . . 1. k• h dd . I , dumą pokazują suto zaopa- . · . racu ą z powo_-
ferencji. Obecnie, kiedy wszy· e ranie- prze staw1c1e I WSZyst IC O Zia OW trzone śpiżarnie, w których dzemem, Jako traktorzystki, 
stkle gałęzie prac.y stają do W dniu 25 marca br. w świet Slprawozda-nie l dzlala!oościf miński Zeoon. Z liczby tej mimo przednówka, pełno kombajnerki itp. Spełniają 
współzawod·nldwa, racjonaliza· licy PZPB zebrali się członko- Rady złożył sekretarz tow. Gra siedem osób S'tanowić będzie słoniny, mąki, kaszy, i in~ najodpowiedzialniejsze obo­
cji pracy i do oszczędności, nie wie zarządów wszystkich od· la. Po dyskusji nad refera-tem prezydium Rady. Na czlonków nych artykułów żywnościo wiązki. I mają czas na zdo-
me>że braknąć samorządowców. działów Zw!ąZ!ków Zawado- i sprawozdaniem przystąpiono Komisji Rewizyjnej wybrano wych. I ~hwalą się, swoją hienie mieszkań przepiękny 
Musimy wsizyscy wspólnie pra- wych. do wyboru nowej Rauy Powia tow. tow. AleksanJra Malec- sztuk k I kt d 
cować - mówi tow. prezyden-t Przewodniczący Rady Z.Z. towej Z. Z. w sklad której kiego, Teres„ Smialkowską f ą u mal"!1ą, orą z 

0 
mi haftami z czego tak sły „ były na kursie gospodar· ną Ukraink' i· 

- dla dobra narodu. Musimy tow. Dąbrowski w zagajeniu weszli tow. tow. Dąbrowski Ste Mariana Szymczyirn. t d 
iwspó!mie oqbudowywać r;rmach podkreślił trudne waruniki pracy fan, Felczerek Leon, Grala Bro Na zakończenie zebrania u· s wa omowego. _ A żebyś.cie widzieli, jak 
Polski Ludowej, w którym bę· spe>wodowane brakiem ludzi i ni.sław, Jankowski Tadeusz. dr chwalono rezolucit w sprawie - Kobiety - uczestnicz- t 
dzie dobrze nam, naszym dzie- brakiem zain·teresowania ze Kabat Tadeusz, Kie!czews,ki oświadczenia rządowego odno- ki wycieczki interesowały am nas serdecznie przyjmo 
ciom, naszym wnukom. Wszy. skony poszczególnych oddzia-J Henryk, Lacwik Heleina, Lysz- śnie uregulowania srosunków się jeszcze jedną stroną ży- wano· - zgodnie opo~ada'ą 
scy bez wyjątku samorządow· .ów. Następnie za13roponował na kmvski Konrad. Pawłowski Le. między Państwem a Kościo- cia w kołchozach. Warunka wszyscy uczestnicy wyciecz-
cy, od zwykłego robotnika po· przewodnkzącego zebrania opold, Plich Władysław i Su- Iem. (jm) mi życia kobiety, jej pracą, ·ki. 
cząwszy do prezydenta włącz. i>rzedstawiciela OKZZ tcw. Fi· zajęcia~ ~omowymi i udzia -. Odgadywali nasze ży-
~i~, mu>Szą stan~ć na wySQko· lipia.ka, a ~a sekretaru to~. J. Od nq,szeno korespondenta ~e~ w zyci~ społecznym. Z czema, gościli jak najbliższą 
sc1 swego :z:adama. Mahnowsktego. Asesorami zo- 2 zyc1em kob t w k ł h h d · T te 

Następnie zabrał głos ob. stali tow. tow. Dąbrowski, Ku- w , . ti· PZPW N 
41 

. . . d . . . ie 
0 

c ?za~ ro z~nę„. 0 ż 0 tej wyciecz 
wiceprezr~ent. ~ialka. omawi.a· biak~~a, Laowikówna, przed. SWie ICY r HIC Się nie z1e1e starały się zapoznać i Jo- ce mgdy nie zapomnimy ... 
ił~ mozł1wosc1 CJ$zczędzan1a. s'ław1c1el PZPR M. Orell zefa Dziurowa i Tomczy- E. T. 
Na kaidym prarowniku ciąży ora?: B. Grala. Wiele zakła.d6w pracy pomi· zała do zakl&du, spędzałaby 

obowią?:ek wniesienia wkłactu Tow. Filipiak wygłosił refe- mo trudnych warunków loka.Io- czas na milej i wesołej rozryw· Jl kurs ideołogi·czny ZMP 
do uacjonalizowania i uspraw- rat o roli ·Związków Zawodo- wych stara się otwierać dla ce, zamiast nud~ć sit lub upi· 
nienia swej komórki pracy. Na- wych. Praca w Związkach po· swych pracowników świetlicę. jać. Można by za.łożyć ga?.etkę zarząd Miejski ZMP w Pabia Wykłady obok zagadnień ide· 
lelty wykorzystać dotyehczas winna być prowadzona syste- W naszych zakładach, w ścienną. oraz zaprenumerować nicach zawiadamia, że z dniem ologiczno . politycznych obejmą. 
popełniane błędy i na błędach matycznie i konse.kwentnie. mu PZ.PW: Nr 41, w c~ntra1i je~t k;Jka pism, a napew;>o by wszy- 30 mareo. br. Brygada Oświato- również podstawowe sprawy 
tyc'h uczyć sie racjonalnej si ona zmierzać do celu, do u· EWlethca nawet. ładnie udekoro· stko poszło dobrze. wa ZMP organizuje kurs ideo- organizaeyjne. Celem kursu jest 
pracy. Każda nawet naj· stroju s·prawiedliwości spo<Jecz- wana, .są.. rówm~ź. stoły. B;ak Koło partyjne powinno rów· logirzny dla członków i sympa- ożywienie pracy kół, w szcz=gól 
mniejsu praca mtl5i mieć nej, do U5troju socjalistyczne· t:ylko zyc1a w meJ. Na. tym od- nież w tę pracę wrożyć swój tyków ZMP. ności fabrycznych, oraz zazna· 
zgóry oprncowany, dokładny go. cmku ma pole do popisu Rada udział. Ligll Kobiet ezy ZMP, jomienie kursantów z ideolo-

Zakładowa, kt6ra śpi. świetlica które tworzy si~ u nas też by ------------ gią. ZMP. 

Czutelnlcu olszą 
----------------~------Nieprzestrzeganie godzin handlu 

w sklepie „Społem" Nr ó 
W dniu 25 marca 1949 r., że klientkami są matki-robot­

udałam się do PSS ,,Społem" nice, które mają . tak ograni· 
nr 6 przy ul. Piotra Skargi po czony czas, że każda strac011a 
przydział dla dzieci. Była godz. minuta jest dla nich drog<1. Na 
11,40, czylt do za.mknięcia skle dowód te~o. że jeszcze nie by 
pu brakowało 20 minut. Sklep Io dwunastej może świadczyć 
jednak j'lll1 był zamknięty. fakt, że kie:dy nie otrzymałam 
Ponieważ mieszkam w dru- przydziału, wróciłam z ul. Pio­

glm końcu miai;ta, a w domu tra Skargi do domu przy ul. 
izostawiłam tro;e maJych dzie· Limanowskiego, a radio dopiero 
ci bez opieki, weszłam tylnym wówczas podawało sygnał na 
wejściem. W skńepie załatwia· godzine dwunastą. 

na byla . ostatni~ ,osoba: ~p~ze- Za•pyt•uit Zar?:ądu „Społem" 
dawczy?t . "'.Y~Iosle m1. ?sw1ad- czy nie można by przydziałów 
czyła, ze JUZ Jest za pozna. Za wydawać w dwóch _ sk-epach. 
lad_ą ~tały . trzy osoby, a ~ała· na przykład na Nowym J na 
tw1en1e n;irue ~rwałoby 5 n;1nut. Starym Mieście. Byłoby to du-

Zapytui~ :V'ę~, , czy sk<:epo- żą ul"'ą dla matek pracujących. 
wych sp6ldz1elm nie obow1ązu- "' 
ją godziny pracy oraz grzecz­
ność dla klientów, ty,m baroziej 

Czyteniczka „Głosu" 
G. L 

jest tylko wykorzystana na ze· tu miały miejsce swych spot· Od Przewodniczę.cy kół ZMP obo 
brania. kań, zebrd r.zy wspólnych rozry czyt . . 

Przy dobrych chęciach można wek. wią.zam są. do dnia 29 bm. po· 
by stworzyć. jaki6 chór czy ko- Ambicją. Rady Zakładowej W poniedziałek, dnia 28 mar dać listy kandydatów na kurs 
to dramatyczne, Bekcję sza.cho· przede wszystkim przy współ- ca w sali przy ul. Złotej nr 5, do Zarzą.du Miejskiego ZMP. 

t l · J t d · I 'k6 · dr H. Jarecki, kierownik Ko- Wykłady, rozpoczynają.ce ~ię 
Wlf. czy czy e mę. es pewne u z1a e pracowm w powmno 3C bm. 0 godz. lO·teJ·, liędą. siA 
że i dyrekcja w tym wypadku być. jak najszybsze otwarcie lumny Przeciwwenerycznej wy " 
po&złaby na. rękę i pomogła świetlicy. głosi odczyt o chorobach we- odbywały w kJlzdę. środę i pią· 
PTZY zorganizowaniu czy udzie· Korespondent , Głosu'' nerycznych i ncwoczesnych spo tek w godzinach lll--12 w 6wie· 
liła pomocy materialnej. M:ło· z PZPW Nr' 41 sobach ich zwalczania. tlicy ZM ZMP w Pabianicach, 
dzież by się bardziej przywią.· „O' • Odczyt ten wygfoszony zo- Bagatela 8· 

OGŁOSZENIE 
stanie o godz. 16 dla mężczyzn l•„-----------
a o godz. 17 dla kobiet. Oołoszenia drobne 

\V\;ięp bez'Pł.atny, 19 

Wzywamy nieznanych nam obywateli do odebrania -:O:-- ZGUBIONO ksią?A!czkę 
w terminie 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia 28 wojskową Nr 0105425 wyd. 
sztuk różnej garderoby za okazaniem dowodów własno- Kronika mHicy1· na przez RKU Pabianice oraz 
ści. Nadmieniamy, że garderob'a.może być odebrana po legitym, odznaki Grunwaldu 
opłaceniu ciążących na niej należności Zakładu z tytułu Ob. Smajder Tadeusz, Maj· 
wykonanych usług. W razie nie odebrania garderoby w dany nr 4 i Małolepszy Antoni, Nr 063408 na nazwisko KO­
wyżej wymienionym terminie zostanie sprzedana w licy- I<on~tanty~o~ska 41. będ.ąc w ciński Marian. 82k 
tacji, rPlem pokrycia należności Zakładu. Lodzi. up1h się, a następnie wy,-----------­

Wojewódzka Dyrekcja Państw, Przemysłu wol~h _awantury.. . . . ZGUBIONO legit. na ulgo 
l\liejse.owego w Łodzi . I Milicja spisała_ im dome.s1cn1a we przeJ"azd tramwa5em ł 

. J karne, będą więc za opilstwo . . Y ~ 
Zakł.ad Nr 14 Pralma Chemlczna tOl'.fipowiadać przed Sadem sta· poc1ąg1em na nazwisko Ro.. 
Pabianice, ul. Barucha Nr 31 rościńskim; ~alska Zofia. 4i3Jt 81k 



Str. · ł 

PAlilSTWOWY TEATR 
WOJSl(A POLSKIEGO 

W LODZI 
ul Jaracza 27 

Dzl.ł o godz. 19.15 komedia ne J­
wybitnie j~g.o dramałopi'Slln;a 

Mnpaftskiego Lope d~ Vegi pt. 
„Pi• ogrodnika". 

TEATR „MELODRAM" 
al. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dzi~ o godz. 19,15 doskonala 
komedia francuska E. Augier 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana 
Poirier''. 

PasS&-pa.rtout nie ważne. 

Tego nikt się nie spodziewał! 
Po w·1sokiej po.rożce. z Wisłą, ŁKS-Włókniarz zwycięża warszawską Legię 5:1 

Zwycięstwu łodzian przyglądało się 20 tysięcy widzów 
Warszawa telefon wlas ny. Patkola strzela nieuchronnie ko ,.Legii", który zai;łonił Ski-om 
ŁKS-Włókniarz sprawił milą nicspodziank11. nie tylko Lodzi, ło wybiegając<'go Skromnego. nego. 

ale i swoim wczorajszym przcc iwnikom „Legii''. Po sromotnej W 36 minucie Gór!kiemu w za- Mecz zgromad?jł około 20 ty-
porażce 2:8 z „Wisłą", Legia majęca po meczu z „Szombier- mieszaniu podbramkowym uda-
kami" dwa zdobyte punli:ty, typowana była na faworyta spot- je się strzeli6 honorowt bram- sięcy widzów. Sędziował ob. 01-
kania. kę dla „Legii'.'. szewski, bardzo niezdecydowa-

PA~STWOWY TEATR Jeszcze na p6ł godziny przed meczem w szatni LKR-Wł6k Po przerwie poc:r.ątkowo prze- nie. 
POWSZECHNY niarza nastroje byly racze.i minorowe. O zwycięstwie nilil nie waża Legia, ale przewagi swo 

t d I ul 11 LI t d 21 mówił, a odpowiedzi co do wyniku były rac zej w rodzaju: . . ·e oz'e wykorzysta' p
0 .,, 

0 
z · -go ' opa a ,,jesteśmy uajlcpszej myśli, zrobimy co będziemy mogli''. Co JeJ n.1 m . . "· . 

Wyniki Ostatnie pried~tawlenla komedii do poszczególnych graczy to Baran skarżył się na ból głowy i 15 mmutach sytu&eJ& się zm1e­
Mlchała Baluckiego „KLUB KAWA· początki grypy, Patkolo wstał z łóżka pierwszy raz po chorobie nia i I.Klil. Włókniarz obejmu­
LEllóW'", 

dopiero w sobotę. Nastroje więc były dalekie od optymistycz- je zdecydowanie inicjatywę. W 

ligowe 
I LIGA: 

TEATR KAMERALNY DOMU nych. 20 minucia Janec7.ek ob,jeżdża 
ZOŁNIERZA OPTYMIZM NIE POPŁACA. bramkę przeciwnika. Są one jed obrońców i strzela 4-go gola. 

Wisła - ZZK 2:0 (1:0) 
Lechia - Ruch 5:3 (4:3) 
Warta - Cracovia 4:0 

Legia dobrze przygotowana Jiak nie groźne. W 2~-ej. min~ Baran w 25-eJ· minucie drugiej 
ul. Daszyńskiego 34. kondycyjnie, nie liczJła się z cie Janeczek otrzymuJe piłkę i . 

Ostatnie dni komedio-farsy połowy ustala wymk meczu 
porażką. Mówiono o zwytii;· strzela pierwszego gola, w 5 nn . ' 

(1:0) 
AKS - Szombierki 1:3 

(1:2) ~,~:etrow& „WYSP A POKO- st wie z różnicą. jednej lub dwóch nut później Baran podwyższa I strzelając płasko obok wyb1e-

hramek lub w ostateczności li- wynik do 2:0. W 34 minucie gającego. Skromnego. Nie bez 
czono się z remisem. Jednak Janeczek wypuszczony przez winny był tutaj lewy obrońca 
pierwsze minuty gry przekreśli-TEATR „OSA" 

Polonia (Bytom) - Po­
lonia (WarRza.wa) 1:2 (0:0) 

Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30, w nled:r:ielę I śwlę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. Slomc:r:yń· 
1klego I Z. Wieblera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dyms-zll 

TEAn „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dził ł codziennie o godz. 19.!5 
, !!ARON CYGAiq-SKI" operetka 

' w 3-cb aktach (-ł odsłonach I 

· ·~ 
r · 1 , t I ' 

.ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „ W cleniu podejrzenia'" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 

HEL - !dla młodz.l -
„Zaklęta Narzeczona'", 

~z1', - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio-

ska." 
J'RZEDWIOSNIE - „Rudzielec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
J!E!{O)tD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nkholaus Nickle 

by" 
SWIT - „Zamieć Snieżna" 

TATRY - „Lekkomyślna Siostra'" 
TĘcZA - . „Klęska Szpiega". 
WIS1:.A - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat'" 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm'" 

ły wszelkie rachuby i horoJko­
py. 
ŁKS - Włókniarz z mieJsca 

przeszedł do ofensywy, górował 
zdecydowanie ;;ak technicznie 
jak i taktycznie. Można mieć 
pewne pretensje do łódzkiej li­
nii pomocy, że jej podania by­
ły nie dość dokładne, chwilami 
wysuwała się zbytnio do przo­
du, a przez to powstawała po­
ważna i niebezpieczna luka mię 
dzy atal:.iem i obroną.. 'l'o samo 
da się powiedzie6 i o bramkarzu 
Szczurzyńskim. Bronił szczęśli­
wie, ale niepewnie, niepotrzeb­
nie wybiegał. Atak szybki i na 
dobrym poziomie technicznym 
był zdecydowanie najlepszą czę 
ścią drużyny, popełniał mało 
błędów, pomijając ogólną. i nie· 
potrzebną tendencję do gry gó­
rą i głową., która szczególnie w 
drugiej połowie granej pod wiatr 
była niewskazana. Cala jednak 
piątka ataku stanowiła doakona 
le zgraną całość. · 

. 
ZASŁUtONE ZWYC~STWO. 

Wysokiej porażki „Legii'' nie 
da się wytłumaczyć ani przyslo 
wiowym brakiem szczęścia, ani 
też tym, że piłka jest okrągła. 

Jako zespół, Legia była, szcze­
gólnie w pierwszej połowie, o 
klasę gorsza od swych przeciw­
ników. Z całej jedenastki poza 
Skromnym i Górskim zdobyw­
cą honorowej bramki, nie da się 
nikogo wyróżnić. 

Po przerwie Legia miała pe­
wien czas przewagę, ale jej ak­
cjom brak było wykończenia. 

Widze'\V -Rado1niak 1:1 (0:0) 
Wyrównującą bramkę zdobył w 35 m. WAernik 

Przy pięknej wiosennej pogodzie Widzew spotkał sit wczo- ogół mało ciekawa. Sytuacje 
raj z Radomiakiem o mistrzostwo ligi drugiej. Nie można po- zmieniają się jak w kalejdosko­
wiedzeć że łodzianie grali dobrze jedna-k wytrzymall tempo do pie. W 30 min. kilkakrot.nie bro 
końca., ~alcząc b. ambitnie. Stosunkowo najlepiej zagrał na ni z powodzeniem swej świą.ty· 
ś1odku pomocy Słaby. Zresztąlinie obronne wypadły dob~ze: ni bramkarz Radomiaka. 
W ataku środkowa. trójka. za.wodziła Strzałowo, poza tym mieli Goście przeważnie bronią. się 
zaporę w bramkarzu .gości Ciupie, który był najlepszy na bo- rzutami rożnymi, niestety nie-

isku. wykorzystanymi przez Widzew. 
W drużynie gości cały zespół grał bez słabszych punktó".'9'. W 35 min. murowaną. pnzycję 

Raziły ciągłe sprzeczki przy wy bijaniu rzutów autowych: chcie marnuje Wiernik, strzelając w 
li ciągle wybijać, choć im sit to nie należało. Bracia Czacha.r aut. W 40 min. Sadowski zo~ta­
nic specjalnego po kilku minutach poczittkowych nie pokaza.U. je kontuzjowany na. polu kar-

Lodziauie za.«łużyli na zwy­
cięstwo. Po zdobyciu bramki 
przez gości- załamali się i to 
było przyczyną, uzyskania wyni 
ku remisowego. 

Przed sędzią ob. Krumholzem 
ze śląska drużyny stanęły w 
następujących składach: 

Ra.domiak: Ciupa., Szewczyk, 
Klocek, Kopeć, Rusinowioz, Gi­
baszewski, Czachor I, Wieczo­
rek:, Czachor U, Poszytek, Py-
siak:. 1 

Widzew: Musiał, Kopa.niew­
ski, Rescha, 'stempel, Słaby, Par 
ciorek, Sadowski, Wiernik, Paw 
likowski Fornalczyk i Krygier. 

Radomiak, dobrze prezentu-

Mistrzostwa kl. A 

jący się od początku meczu na­
ciera, jednak napastnicy stale 
pcy;enoszą. W 10 min. po prze­
ciwnej stronie bramkarz gości 
broni b. przyromnie. 

Brak w napadzie Widzewa 
Ciech.ockiego, Marciniaka i O:ku 
pińskiego dawał się we znaki 
nowemu atako~i gospodarzy. 
Na pbłowie łodzian Czachor 
stwarza. na lewym skrzydle groź 
ne svtuacje pod bramką. Widze­
wa, Środkowa jednak trójka nie 
może nie zdziała(\. W 25 min. 
przez błąd l!'ornalczy ka on;al 
nie padła bramka dla Radomrn.­
ka.. Sytuację jednak załagodził 
Poszytek, strzelając z dogodnej 
pozycji nad poprzeczką. Gra na.-

Tomaszowianka -ŁKS Włókniarz 3 : 2 (1:0) 

nym Radomiaka. Zarządzoną. je­
denastkę egzeh.-wuje Krygier, 
jednak Ciupa broni z powodze­
niem. 

Po zmianie atron w pierw­
s?ych minutach Fornalczyk mar 
nuje pozycję dogoqną, strzela­
jąc w aut. ·w 7 min. wizyta na­
ptostnik6w Widzewa na polu kar 
nym Ra'domiak& ko11.czy sir 
rzutem rożnym niewyzyskanym. 
Musiał w tym czasie jest mało 
zatrudniony, gdyż napastni<'y 
strzelaj'} rzadko i niecelnie. W 
12 min. Ciupa. pięknie broni 
strzał jednego z napastników 
Widzewa. Po przeciwnej stronie 
Poszytek w 21 min. zdobył pro­
wadzenie dla Radomiaka. W 35 
min. Wiernik główką. wyrównał. 
Publkzności zebrało się wczo· 

raj około 5 tysięcy. 

II Liga 
Lublinianka - Garbarnia 

Pierwszy mecz w tym sezonie drużyrtie łódzkieJ dobrze gra.li: 0: 5 (O:l) 
PRZEBIEG GRY. 0 mistrzostwo kl. A rozegrały Kulon i Kopera. Pomorz:i.nin - Ostrovia 

Drużyny =ta.piły w nastę-
•• J - "' • ł "KS W1 k · W Tomaszowiance pod koniec '!:O (1:0) Puj:i.cych składach: „Legia" -. w Lodzi zespo y ._, o Ula-

- hl ' " · Gwardia (Szczecin) -Skromny, Waksma.n, Knys, Dz1ę rza i Tomaszmvianki. Golicie zawodów gracze „spuc i , m1e 
Se afi Mil k l iły b lić PTC 4:2 (0:0). 

'·<f·/'),~.L"„~ ~ ciołowski, r n, cza ow- zdołali uzyskać zwycięstwo i 2 1'. jednak ty e s a Y strze Bzura _ Ognisko (Siedl-
"'~1Jw; ski, Cyganik, Wilczyński, Op- cenne punkty, bijic łodzian w zwycięskiego goala. Bramki dla ce) 8:0 (4:0) 

rych, Górski, Mordarski. ŁKS- • · k li K · II D W.A. 
S • ki Ł · stosunku 3:2 (1:0). !!,ODCl uzys a : warciany , GRUPA POŁU NIO 

W dniu dzisieJ·szym dyżurują Włókniarz: - zczurzyns • uc Wędrak Henryk oraz Pietrusz- Skra - Pol~;a (Prze-
k: Pi tr k Sołt S·ew W pierwszeJ· części za.wodów v ... Jl.a.stępujące apteki: Janecze • e za • Y ~ - k. 'l) 3 4 (1 1) 

- ki H h d f Baran, Łą.cz przewagę posiadałlt Tomaszo- cza my~ : : LI.manowskiego 1 - Kasper- s • o en or • ' ki al b M "- d' (K' 1 ) T 
l G 'd 'ń ki. wianka, natomiast po zmianie Zawodami erow o . ar- .,.-war ia Hl ~.e - ar-

kicwicz, Piotrkowska 193 - Li Patko o, woz z~\. t stron ŁKS Włókniarz, gościł ciniak. Publiczności mało. novia 0:1 (0:0) 
Piec, Lao-iewnicka 120 - Pasto Od pierwszej c wi 1 gra oczy - 'k W dalszvch meczach o _;_ Chełmek - Naprzód 6:2 „. ł · L "'" Już w ci~gle na połowie przec1wru a. u~ 

Nr 8G 

Bo ks 

„„„„~edania-Zrvw 11 :5 

Sta3iak (Zr.) :i:renu;,o,mł • 
Soczewińskim. 

Czarnecki (Zr.) 
Kleina. 

Za.jąezkowsld (Zr.) przegrał • 
.Antkowiakiem. 

Krawczyk (Zr.) przegrał • 
Kudłacikiem. 

Kijewski (Zr.) przegrał w I 
rundzie przez tech. k. o. z Mu· 
siałem. 

Taborek (Zr.) przegrał z Ch7 
chla. 

Wojnowski (Zr.) przegrał • 
Rajskim. 

Niewadził (Zr.) pokonał Biał 
ko wskiego, 

„GWARDIA" (GD~Slt) -
„BATORY" (CHORZOW) 9:7. 

KA'fOWICE. :Mecz bokserski 
z cyklu rozgrywek finałowych. 
o drużynowe mistrzostwo Polski, 
między „Gwardią'' a chorzow­
skim „Batorym", zakończył sit 
zwycięstwem ,,Gwardii" w ste>­
sunku 9:7. Wnlki stały na si&• 
bym poziomie. Słabo wypadł 
Antkiewicz z „Gwardii". 

GWARDIA - ZJEDNOCZONB 
15:1. 

Wezorajsr:e spot-kanie z cyklu 
walk o mistrzostwo I Ligi bok 
serskiej, pomiędzy warszawskt 
„Gwardią" a „Zjednoczonymi"' 
z Bydgoszczy, zakończyło sit 
bezapelacyjnym zwycięstwem 
Gwardii w stosunku 15: 1. Po­
ziom meczu byl przeciętny. 

W wadze lekkiej oczeki,,w:ąnt 
z zaintere~owaniem spotk,1tni9' 
pomiędzy Komądą. a Krużą. za.­
k<;ńczyło si.ę niewysokim, ale 
przekonywującym zwycięstwem: 
Komudy. 

Nowy rekord Polski 
na pływalni YMCA 
Przed mistrzostwami Polski 

odbyły się w Lodzi w niedzielt 
zawody pływackie. W konkureJl 
cji 4x200 mtr. stylem dowolnYJll 
panów padł nowy rekord Pol­
~ki, uzyskany przez sztafett 
Filmowca w składzie: Jaworski, 
Sobczak, Jera i Boniecki. Czu 
sztafety: 10 min. 27,7 sek. 

Lekkoatleci wystartowali 

rowa, Piotrkowska 307 - Pa.w- się na po ome " egu · • ·~ · strzostwo kl·-. .A. padły na•. tępu- (3·.2) · · Ł · mu W drużynie łódzkiej wystąpi- " ło~ski' Xarutowicza 4~ - Rich drugiej mmucie ącz psUJe - · · Baildon - Pafawag 1:0 
" ' · b d na li zawodnicy Zjednoczonych: jące wyniln: 

ter G<lańska 90 - Rembieliń- rowaną. sytuacJę, ę ą.c sam SpóJ'nia. - Lechia. 2:1 (l:O) (1:0) 
•ka' Roki'cm"ska 8 _ Szymań- sam z bramkarzem. ,-, .s!r~l.a Urban i Rączko i właśnie ci uzy 
„ ' b ki L lCJUJ' skali bramki, przy czym Urban Włókniarz - ZZK (Koluszki) Polonia (Świdnica) - Ry 
gki, Srehrzyńska 67 - Szlin<len obok ram . " eg1a m " k p t w 1:0 (1:0). mer 3:1 (2:1). 
buch, Piot;·kowska 25 tylko sporadyczne wypady pod z rzutu -arnego. oza ym 

W dniu wczorajszym rozpoczt 
ły się w Łodzi biegi na przełaj.; 
Widzew urządził biegi na sta"' 
dionie Wimy. Dla kobiet tras& 
~•ynosiła 1200 m. Startowało 10 
zawo<lniczek. Pierwsza przysd& 
wicemistrzyni Polski Andr~ 
jcwska w czasie 4 min. 29 sek.~ 
przed Berlowskt 5 min. 1 se~ 
Dla mężczyzn trasa wynosił& 
'.l:iOO m. Pierwszy przybył l.:fu„ 

I <iałek w czasie 8 min. 25 sek.: 
przed Zielińskim 8 min. 26,S 
sek. i Maulerem 8 min. 48,, 
s<·k. Startowało 18 zawodników, 

_ 11 _ 11_ 11 _ 1111- 1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-10-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n 
11-HU-llll-llll-llll-llll .... llll-llll-llll li , • · , 

78 cierpień w swym życiu ta kobieta znieść musiała, ileż razy - Mamo! mamo! nle mogę w to uwie.rzyc„. to straszne, 
Teodor Drel~er ' serce jej krwawiło' A jednak najsilniejsza była z całej ro- naprawdę straszne! 

T , d A k I k dziny. Taka zaws~ odporna, tak pozornie urągaj_ąca cio- . Lecz ~riffithsowa cz~ta~a _dalej, j'.3-k gdyby o~gi_·odzl~a 

rag e 
11 a mery a n s a S0tn losu, że uważano ją za prawdziwą przewodniczkę całej ~ię Od świata <;ałego. W Jak~~S ~kOJnym UStroruu, gdzie 

rodziny w tej ziemskiej wędrówce. żadne zło I1;1dzkie dos.1~gnąć Je:1 :ne mogło. . 
- Mamo - odezwała się Esta nieśmiało - ja nie mogę P? . dłu~szej chwili spokoJme zamknęła księgę, wstała 

ć uwierzyć żeby to był Clyde„. To być nie może„. i zwrociła su~ do Esty: 
A misja? Będą musieli wszystko rzucić_ 1 znów. wędr.owa Lecz' matka nie odrywała jeszcze oczu od gazety. Wresz- - Teraz musimy namyślić się, co napisać i do kogo wy-
gdzie indziej„. Czy on jest winie~, czy me? Musi, musi k~- c.ie szybkim spojrzeniem obrzuciła cały pokój. Na szeroką, słać telegram. Może do„. Clyda. Tak, naturalnie„. tam„. 
niecznłe dowiedzieć się prawdy Jeszc~e. przed spr3:wą„. Pi- zbladłą śmiertelnie twarz wypełzło cierpienie i straszny, ta- gd:z.ie go trzymają„. Do Bridgeburga - dodała zaglądając 
szą że wypiera się zbrodni... Ach, wmien wszystkiemu ten jemy ból. do gazety i zacytowała werset z Biblii: -„Straszliwymi spra­
wi~lki bogaty hotel w Kansas City! Ci źli chłopcy!... Albo Jej syn - występny, czerpał złe przykłady z życia i te- wami odpowiesz nam w sprawiedliwości swej, Panie". -
te dw~ lata kiedy to wędrował z miasta do miasta i ucho- raz„. ach, teraz„. grozi mu śmierć! Taki ambitny L.. będzie A może do tych dwóch prawników„. Nazwiska ich są wy- , 
dził za Har~ego Teneta.„ Co wtedy robił? Czego się nauczył? na śmierć skazany! Na śmierć„. za morderstwo„. Ach, za drukowane. Boję się telegrafować do brata Asv, bo on go­
Czym na!!ąkł? morderstwo! Zabił! Tak„. zabił.„ jakąś bledną dztewczyni::„. tów odpowiedź przysłać do niego. - I 7JlOWU! - „Tyś mym 

Myśli uciekały z głowy, p:zez cJ:iwilę stał~ odi:ęty;i,ała, robotnicę„. przedmurzem, ostoją moją, Panie! W Tobie ufność pokla-
przytłoczona bólem i zgrozą, me czuJąc w sobie aru ~dzbła - Cciiicho! - szepnęła, kładąc palec na ustach. - On„. dam". - Myślę wszakże, że oddadzą mu chyba telegram, 
ufności, by te pokrzepiające zasady, któr~. z:iwsze ~ł~~iła, ta - miało to oznaczać Asę - nie powi.nien dowiedzieć się jeżeli go wyślemy do sędziego albo do tych adwokatów„. jak 
łaska Boża, to zbawienie mogły ją obronie I przy1:uesc ulgę. o tym„. wcale. Trzeba zaraz n~isać albo zatelegrafować„. myślisz? A może by lepieij było wysłać wprost do niego? 
Jej syn! Clydel W więzieniu, oskarżony o zbrodmę! Trzeba zaraz. Odpowiedź może przyjść do ciebie. Dam ci pienię- (Prowadzi mię Pan przez spokojne wody„.) Trzeba napi­
zatelegrafować„. Napisać„. Nie! p~je:dzie sama.:·, Ale skąd dzy.„ Ale„. ale ja muszę usiąść na chw!i.lę„. tak mi słabo„. sać, że jestem gotowa stanąć przy nim, że mu wierzę i ko.­
wziąć pieniędzy? Co ma powiedz1ec, co zrob1.c, gdy tam Usiądę sobie tutaj... Daj mi Biblię„ cham go zawsze, tylko powinien mi wyznać prawdę i po­
przyjedzie? Skąd ma czerpa_ć n~ to o~wagę.„ w1a:ę, _by wy- Na małym nocnym rtoliczku leżała Biblia. Grifliithsowa radzić mi, co mam dalej robić. Może potrzebuje pieniędzy„, 
trzymać ten cios, skąd? Asie mel am słowa.! Jul~a .1. Fra?k przysiadła na brzegu prostego, żelaznego łóżka, wzięła księ- musimy wystarać się dla niego.„ (On uspokoi moją duszę„.). 
też nie powinni dowiedzieć się o tym„. Jakze moW1c Asie? gę i otworzyła ją od razu na ~lmie tr.zecim i czwartym. Na.Taz załamała swe wielkie, .szorstkie ręce. Chwilowy 
Jakże on to zniesie z tą wiarą tak zażartą, z tymi oczyma „Panie, jako się namnożyło nieprzyjaciół moich." . spokój ją odbiegł. 
:nieśmiałymi i znużonym czołem„. A dzieciom?„. Zaraz na „Przyjmij Panie w uszy swe słowa moje i wyrozwnieJ - Nie! to nie może być prawdą! Boże! to niemożliwe! 
progu ich życia tak ich zasmucać„. tak ich napiętnować„. dolegliwości moje." Przecież to mój syn! Wszyscy go kochamy ... wierzymy mul .. , 
Wielki Boże, czyż jej nieszczęściom nie będzie końca?... I czytała psalmy w milczeniu, na pozór nawet spokoj- Będziemy świadczyć za nim! Tak, wola Boża wyswobodd 

Esta ze współczuciem patrzyła na tę twarz zgnębioną, nie, nie' zwracajac uwaa na Estę, która stała w zduml.e- 1 go„. Cmwajmy i módlmy się„. Miejmy nadzieję.„ Pod Jeoi 
• '.Wi.elkie. &Drac::owane rece. w których drżała uzeta. Ileż niu. D. 025811„ llaZl'dłasni QPiekuńcumt ma.ldzie~ otuch"-'t 


